
Kraków, niedziela ói sierpnia Nr. 2
Dziennik KRAJ wychodzi codzień ran ss 

wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie 

kosztuje 5 centów.
P rzed p ła ta  wynosi:

rocznie kwart. mieć. 
w Krakowie . . . .  12 złr. — 3 złr. — 1 złr. 
wAustrji z przesyłką 16 „ 4 „ 1 „ 40.
w Niemczech . . . .  12 tal.— 3 tal. — 1 tal.
we F r a n c j i ............... 80 fr. — 20 fr. — 7 fr.
w Serbji, Włoszech,

Rumunii i Szwajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w T u r c j i .................. 64 „ 16 „ 6 „
w Belgji .................. 56 „ 14 „ 5 „

Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. K raj, 
urzęda pocztowe austtjackie i zagraniczne, 
oraz niźój wymienione ajencye.

Redakcja, Administracja i Ekspedycja m iej­
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 496. 

Listów niefrankowanych n ie przyjmuje się, 
Reklamacje nieópieczętowane wolne od o- 

płaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 
8 dni. — Rękopisów nie zwraea się.

Cena ogłoszeń (inseratów ).
w pierwszóm umieszczeniu wiersz . . 8 ont. 
w kazdćm następnóm umeszcz. wiersz 5 „ 
Stempel od każdorazowego umieszcz. 30 „ 

Ogłoszenia przyjmuje administracja i ajencje.

Ajeneje przyjm ujące p rzedpłatę . W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru  Ż. J . W ywiaikowskisgo, handel W ierzucliowsktego. — We Lwowie: K sięgarnia Gubrynowicza i Szmidta 
Ajencje przyjm ujące ogłoszenia. W Krakowie: Manjan Dworski. -  We Lwowie: A jencja dzienników A. J . Piątkowskiego. — W “  -  • ‘ ~ -
v- .1/. ] o IjlnnAłtn rina  ̂ł-P f  ron  ^X/inn TT r»l Am'otvirrr, O   TToonnołnTn R-r ~\7 . . . 1 "\T.... .. k/T o \T,. -1-1 1 ■ i ttr i .. . rAdm inistrateur de la  Gazette des ’E trangers, W ien Kolovratring 9. 

anonsów, W olzeile Nr. 2.— W Pradze : Perdinandsśtrasse Nr. 38, 
nem, Berlinie i Lipsku, Bazylei, Zurichu, S t G a lin , Genewie i Sztutgardzie

Tarnow ie: K sięgarnia Gazdy. — W W iedniu: B. WołowskiHasenstein & Vogl

Luxembourg

Ogłoszenie przedpłaty
na „ K r a j * * .

Cena
prenum eraty:

W Krakowie: w A u s trji:
z prze8y. 
pocztowa

złr. 1 —  zł. 1 40za wrzesień 
za wrześ. paździer.

listopad i grudz. „ 4 — „ 5 40

Kraków 30 sierpnia.
Do Pressy piszą z Galicji, źe ruski ko­

mitet wyborczy centralny, wziąwszy po­
zwolenie od metropolity Sembratowicza, 
rozesłał okólniki do wszystkich dzieka­
nów unickich djecezji galicyjskich, wzy­
wając tych ostatnich, aby objechali swo 
je okręgi i podwładnym proboszczom u 
dzielili stosownych instrukcji wobec bliz 
kich wyborów do rady państwa. Komitet 
ruski jest także w innym kierunku nad­
zwyczaj czynnym i nader gorliwie stara 
się o utworzenie komitetów prowincjonal­
nych. Jeżeli Presse jest dobrze powiado­
mioną, to niech sobie jeszcze raz przy­
pomni izraelieki komitet wyborczy cen­
tralny, oraz czy wiele tenże wskórał, a 
wtedy przez analogję dojdzie do niemy]- 
nego wniosku o skutkach działalności ko ­
mitetu ruskiego.

Bresl. Ztg. dowiaduje się z Berlina, źe 
w z^wnętrznój polityce Prus zaszła nie 
spodziewana zmiana i podaje następujące 
wiadomości, które z zastrzeżeniem powta­
rzamy: „Dowiedziano się o liście pewnój 
wysoko postawionej osoby, gdzie zo wzglę­
du na pogłoskę o zbrojnej lidze państw 
północnych i skandynawskich pod prze 
wodnictwem Niemiec znajduje się oświad­
czenie, iż nasza przewaga wkłada na nie 
mieckich mężów stanu podwójny obowią 
zek opiekowania się spokojom Europy. 
Zgodnie z tym listem, który stawiają w 
związku z podróżą cesarzewicza, nadmie 
niają także o tem , źe w pewnym doku­
mencie dyplomatycznym tutejszego mini­
sterstwa spraw zagranicznych szczególnie 
podniesioną została zasada nieintewencji 
wobec spraw hiszpańskich. Nie ulega ró­
wnież wątpliwości, że ks. Bismark nie u- 
słuehał najnowszych podszeptów gabine­
tu rossyjskiego względem polityki wscho 
dnićj, i że ks. Gorczaków serjo pomyśli 
o jawnam zmierzaniu ku swym celom, 
których najbliższym skutkiem byłoby już

w tem miejscu nadmienione nieprzyjazne 
stanowisko Rossji względem Austrji. Co 
do Francji,  to osoby uczęszczające do 
tutejszćj ambasady franeuzkiój wiedzą, 
źe markiz de Goutaut Biron już podczas 
rokowań we Frohsdorfie nie stawiał fuzji 
pomyślnego horoskopu, owsz m oświad­
czył gabinetowi niemieckiemu, że jego 
rząd, a szczególnie Mac Mahoń nie biorą 
żadnego udziału w zamierzonym zama 
chu stanu. W obozie klerykalnym krok 
ten markiza był bardzo źle przyjęty. Cho 
ciąż go podejrzywają o skłonności legi 
tymistyczne, podobało się jednak czarnym 
ogłosić go dymisjonowanym, albowiem on 
nie był upoważnionym do powyższego 
oświadczenia wobec gabinetu niemieckie­
go. Półurzędowe pisma francuzkie wia­
domość tę już odwołały11.

Organ Thiersa Bień public dowiaduje 
się, że w razie gdyby fuzja ostatecznie 
się rozchwiała, rojaliści mają zamiar wy­
nieść ks. d’Aumale na prezydenta i do 
póty go przy tój godności utrzymać, aż 
nie umrze br. Chambord, aby potem przy­
wołać na tron, jako prawego następcę, 
br. Paryża.

Koln. Ztg. otrzymuje z Paryża wiado­
mość telegraficzną, że z 2,200 wyborców 
departamentu Eure , 1,600 wezwało księ 
cia de Broglie w drodze petycji, aby się 
podał do dymisji, jako członek rady je- 
neralnćj. Odnośna petyc a miała mu być 
doręczoną podczas obiadu u prefekta. J e ­
żeli wiadomość jest prawdziwą, to w de­
partamencie Eure, niegdyś siedlisku stron­
nictwa orleańskiego, musiał nastąpić go­
dny uwagi zwrot na korzyść republi­
kanów.

Podczas pewnój uroczystości w Hellero- 
mes, w departamencie Nord , zbyt gorli­
wi zwolennicy fuzji zatknęli byli białą 
chorągiew; ale zaledwie ją postrzeżono, 
gdy sztandar hr. Chamborda już był po 
darty w kawałki i potężnie zabrzmiała 
Marsyljanka. W ten sposób demonstracja, 
przygotowana na ez> ść Chamborda, prze­
mieniła się w demonstrację ku czci rze 
czy pospolitej. Goduem uwagi jes t ,  ż« to 
lud prosty oświadczył się tym sposobem 
za rzecząpospolitą.

Według Times oblężeni^ Kartageny jest 
faktem zasługującym na uwagę tak pod 
względem politycznym, jak wojskowym. 
Powstanie kartageńskie bowiem jest naj­
skrajniejszym wyrazem demokratycznego 
szaleństwa, zagrażającego krajowi ruiną; 
miasto zaś znowu jest zdolne do obrony, 
którój pokonanie nie łatwo przyjdzie rzą­
dowi madryckiemu. Sądzi jednak Times,

że wobec powiększonych sił rządu je ­
dność powstańców wkrótce się rozbije, 
a wtedy może nastąpić kapitulacja. „Był­
by tośnajlepszy koniec — kończy dzień 
nik -^ g d y ż  jest pewność moralna, źe je 
żeli oblężenie potrwa i Kartagena stanie 
się Aniwerpją, lub Gaetą anńrchji, ko­
rzyść? ztąd może osiągnąć tylko jedno 
stronnictwo, a tern jest fi akcja legitymi 
styczna na północy".

W  Biarritz, jak piszą z Madrytu, ze­
brała się klika różnego rodzaju zbiegów 
politycznych, która za przykładem fuzji 
franeuzkiej chce przywieść do skutku fu­
zję hiszpańską, mianowicie między Don 
Cariosem a Izabellą

Król Wiktor Emanuel wrócił w tych 
dniach do Turynu z Valsadoranche w do 
linie Aosty, dokąd był się udał przed 
czten-ma tygodniami, a 26 lub 27 b. m. 
ozekiwano go we Florencji, kędy przy­
byli także niektórzy ministrowie. O dal 
szych jego planacb podróży jest wiele, 
lecz bardzo sprzecznych wiadomości w 
pismach włoskich. „Nie ma nic postano 
wionego, ale moźliwem jest wszystko", 
mówi rzymski korespondent Gaz. di Ve­
nezia. Gazzetta d’ltalia  zapewnia, że pre­
zydent ministrów Minghetti i minister ro­
bót Spadenta ułożyli już się względem 
przeniesienia do Rzymu, jeszcze dotąd we 
Florencji rezydujących urzędów. Frezy 
dent ministrów chciał, ażeby przeniesie 
nie to miało miejsce już w początkach 
roku przyszłego, lecz dla braku lokalów 
musi być odłożonem nieco na później.

Wiele hałasu o nic.
Agitacje centralistów w Galicji przy­

bierają coraz większe rozmiaiy. Szczegól­
nie między żydami wschodnićj Galicji a 
po części i zachodnićj agitacjo te coraz 
szersze ogarniają koła. Wiadomą jest rze 
czą, że dzienniki centralistyczne oddawna 
liczą w Galicji między żydami bardzo 
znaczny kontyngens czytelników. Przez 
dzienniki te więc stronnictwo centralistycz­
ne działa na umysły żydowskiego tłumu 
i żydowskiój inteligencji w Galicji. Środek 
ten jest w samój rzeczy wielkiój donio­
słości.

Korespondenci galicyjscy, którzy za 
korespondencje swe otrzymują dobre ho- 
norarja, kontenci są żc im się nadarza 
sposobność pisania d u ż o  z Galicji— pi­
szą więc. o rzeczach choćby tylko urojo­
nych; z muchy robiąc słonia, nadają oni 
żydowstwu galicyjskiemu w koresponden­

cjach swych takie znaczenie, jakiego ono 
w rzeczywistości nie ma; pisząc co chwila
0 innój kandydaturze, chwaląc kandyda­
tów jako verfassungstreu, robiąc im rekla­
mę po dziennikach, zyskują oni dla pwrtji 
centralist?cznój mnóstwo ludzi próżńfnjh
1 ambitnych.

Do propagandy tój dz c-unikań-kiej przy­
bywa, jak  nam z Wiednia-donoszą, pro­
paganda jeszcze skuteczniejsza, bo po­
parta f u n d u s z a m i  wiernokonstytueyj- 
nem i:

Pewna liczba adwokatów, żydów gali­
cyjskich, którzy uprzykrzywszy sobie kraj 
rodzinny, a nęceni świetnemi widokami 
i karjerami, przesiedlili się do Wiednia: 
podjęła się orędownictwa w sprawie wier- 
nokonstytucyjoych w Galicji. Nie chcemy 
tym panom . bynajmniój uczynić z tego 
zarzutu. Udali oui się do Wiednia na 
praktykę adwokacką. Centraliści nie są 
bynajmniój najgorszymi klientami.

Sprawa ich w Galicji wprawdzie źle 
stoi i nie m'a, żadnój szansy : ale któryż 
adwokat ręczy za wygranie procesu? A 
więc nasi panowie adwokaci nie ręczą za 
wygranie procesu, ale zwyczajem adwo­
kackim zapewne na sprawę tę biorą za­
liczkę; centraliści w dziennikach swoich 
robią im reklamy, stawiają w Wiedniu (!) 
kandydatury dla Galicji i zdają się wie­
rzyć blagom swych adwokatów, źe spra­
wa ich w Galicji dobrze pójdzie.

Czy byśmy mieli tym panom adwoka­
tom, którzy dla lepszych interesów prze­
nieśli się z Galicji do Wiednia, zazdrościć 
ty&h interesów? Owszem, nie mamy nie 
przeciwko temu, jeżeli oni zręcznie dużą 
centralistów — bo źe to cała propaganda 
jest tylko farsą, źe ani korespondenci z 
Galicji nie wierzą w kandydatury przez 
siebie urojone, ani owi kandydaci miesz­
kający w Galicji a prowadzący niby spra­
wy centralistów dobrze wiedzą, że pro­
wadzą przegraną z góry spraw ę: to nie 
podlega kwestji.

Tym panom adwokatom i kandydatom 
nie chodzi ostatecznie o nic innego jak
0 reklamę w celu zyskania szerszego ko“ 
ła klientów, boć gdyby im dobro kraju 
na sercu leżało , nie byliby oni kraju te­
go porzucili, nie byliby oui z rodzicami 
swemi przenieśli się do Wiednia, Kandy­
dowanie zaś w e  W i e d n i u  d l a  G a l i ­
c j i  ma dla nich tę podwójną korzyść, że
1 we Wiedniu i w Galicji robi im roz­
głos i imię ich wsławia. Ale komedja ta 
nie długo potrwa. Skoro tylko listy wy­
borcze będą przygotowane, będzie mo­
żna na palcach licząc, sprawdzić przede

Ze wspomnień mego ojca.
OPOWIADANIE

p ra c e s s

Józefę Dobieszewską (Śm igielską).

(Dokończenie.)

Służył ciągle wojskowo, pomimo wszyst­
kich zmian politycznych; powstanie w r. 
1830 zastało go podpułkownikiem w puł­
ku  3cim strzelców piechoty linjowój. — 
W  pierwszój bitwie pod Grochowem dnia 
19 lutego następnego roku objął dowódz­
two tegoż pułku po Juljanie Bielińskim, 
który postąpił wtedy na jenerała bry­
gady.

W fatalnym dniu kapitulacji Warszawy 
bronił jój ze swym pułkiem ze strony 
przedmieścia Czyste. Zdaniem j e g o , o- 
brona nie była prowadzoną jak należy, 
a  tak wczesna, przy tylu środkach ka­
pitulacja plamą, która mu łzę upokorze­
nia wycisnęła.

Pamiętał zanadto dobrze, jak się bro­

nili w miastach swoich w Hiszpanji, a pa- 
trjotyzm jego nie lubował się w krzykli­
wych dowodzeniach, w drobnych zewnętrz­
nych oznakach, tak zwanych dziś mani­
festacjach, ale był dzielnym, wytrwałym 
i pojmującym w całój surowości obowią­
zek żołnierza.

Pamiętam, źe zgadzali się w tóm do­
brze z jenerałem Czarnomskim, owym 
niegdyś dowódzcą szkoły podchorążych, 
którego powszechnie znane są słowa, j a ­
kie powiedział do butnój w mowie a nie­
co spłoszonćj świstem kul młodzieży w 
czasie jednćj z bitw, bodaj czy nie Gro- 
chowskiój:

„A cóż do kroćset... a czegóż się tak 
panowie przechylacie?., ja na Honoratce 
(klubie) nie bywałem, rum tum tum nie 
śpiewałem, ale tutaj stoję jak  żołnierzo­
wi przystało."

Po wzięciu Warszawy pułkownik Śmi­
gielski był jeszcze mianowany jenerałem 
w Modlinie, gdy pod komendę jego od­
dano brygadę, ale to już nie długo trwa­
ło; wojsko bowiem nasze rozproszyło się 
nad granicą Prus, gdzie część oficerów 
rzuciła się ca smutną dolę emigracji.

Mego ojca nazywali zwykle znajomi 
pułkownikiem i nie jeden czyniąc aluzje 
do tych tytułów pułkownika, które póź 
niój przez grzeczność dawano każdemu 
oficerowi wojska polskbgo, nawet i po­
rucznikom z czasów w. ks. Konstantego, 
dodawał:

„Ale to prawdziwy pułkownik, taki, co 
pół Europy obszedł piechotą."

Pożegnawszy tedy swych towarzyszy 
na granicy pruskiój i zdrwszy komu in 
nemu kasę pułkową dość jeszcze znacz­
ną, mój ojciec wrócił do Warszawy do 
żony i drobnych dzieci, z lekkim tło- 
moczkiem, ale ze spokojnćm sumieniem. 
„Wypełniłem swoją powinność"— mawiał 
do żony, rozpaczającćj nad lą karjerą 
złam aną, nad zawiedzionemi nadziejami 
ambicji dla dzieci, nad smutnćm położe­
niem obecnóm.

Kończyło się właśnie wtedy 25 lat je­
go służby wojskowćj. Smutnym był ten 
jubileusz ob. h  dzoriy na grobie wszyst- 
k iih  nadziei, do których upokorzenia nie­
przyjaciel dodał jeszcze jednę obelgę, o 
fiarując służbę w swoich szeregach.

Naturalnie mój ojciec nie przyjął, choć

życie obiecywało się ciężkićm, mieli bo 
wiem zaledwie 25,000 złp. kapitału, zk tó  
rym poszli na gospodarkę na wieś.

Matka moja zgryźliwa i czuła tna cią 
głe niepowodzenia, w 5 lat umarła; oj 
ciec nas pięcioro wychował, łożąc snaez 
ne, stosunkowo do możności; koszta ni 
nasze wykształcenie!

OKilka lat przed śmiercią, gdyśmy jus 
wszyscy byli na swoim chlebie, zwiną- 
gospodarstwo i osiadł w Warszawie. Tan 
szczupłym dochodem umiał obracać tak 
że mu zawsze wystarczał i urządził si( 
w ten sposób, żeby dzieci nie potrzebo 
wały nawet na jego pogrzeb dołożyć 
lubił bowiem nie nie być winnym ni 
komu.

Zmarł lat temu 5 (15 lutego 1868 r. 
w 82 roku życia, spokojny i zupełnie nt 
drogę wiecznośei przygotowany, dopytu­
jąc się do ostatnićj chwili, czy się n« 
zbiera na wojnę i co słychać z Francji i 
Wytrwale bowiem wierzył we Francję; 
ta w iara, z którą swoje życie rozpoczął, 
która mu była gwiazdą przewodnią w jo ­
go karjerze, aśa ogjłśt^jła go do grobu.



KBJi.J « niedzieli 31 sierpnia

w szystkiem  t e n  f a k t ,  ż» z w yjątkiem  
może jednych  B r o d ó w ,  nigdzie zresztą 
rezu lta t wyborów nie zaw isł j e d y n i e  
od żydów, a tem mniój od żydów g ło su ­
jących w edług w skazów ki centralistów . 
Sam zaś rezu lta t wyborów, jesteśm y te ­
go pewni, usprawiedliw i zdanie nasze, że 
w szystkie te telegram y i korespondencje 
galicyjskie w Pressach i w szystkie te ag i­
tacje wiedeńskie były wielką blagą, z któ- 
rój nie będzie żadnego innego rezultatu, 
prócz chwilowój reklam y dla kilku exga- 
iicyjskich adw okatów  we W iedniu. Co do 
tych ostatnich, nie w ątpim y, że oni i t e m  
się zupełnie kontentują.

Korespondencje „Kraju 4.

LWÓW 28 sierpnia.
(X IV .)  Dziś odbyło się posiedzenie r a ­

dy m iejskiój, na k tóre przecież panowie 
(radni zebrali się w kom plecie. Na w stę­
pie  prezydent Jasińsk i zd a ł spraw ę w i- 
mieniu dep u tac ji, wysłanój do W iednia 
z prośbą o założenie we Lwowie jeszcze 
jednego gim nazjum  i jednój szkoły re- 
ałnój.

P. m inister S trem ayr tłóm aczył się, iż 
żądaniu tem u zadość uczynić nie może, 
albowiem  rada  państw a nie uchw aliła na 
to funduszu ; pow tó re , że rada  szkolna 
krajow a w y k a z a ła , iż we Lw ow ie je s t 
b rak  n auczycieli, a w edług obow iązują­
cych ustaw nowe szkoły mogą być za­
k ładane tylko tam , gdzie są ku tem u na­
uczyciele potrzebni.

Za w skazów ką m inistra udała  się na­
stępnie deputacja do cesarza, k tóry  przy 
rzek ł zażądać przedłożenia sobie w łaści­
wego stanu rzeczy. D eputacja spodziew a 
się, że spraw a ta chociaż nie w tym  ro ­
k u  już, toć przecie znajdzie ostatecznie 
p'ożądane załatw ienie, i że m inister Zie 
m iałkow ski nie om ieszka jój poprzeć.

P . S z m i 11 , k tó ry  je s t zarazem  człon 
kiem  rady  szkolDĆj krajow ój, oświadczył, 
że taż rad a  przedstaw iła w praw dzie m i­
nisterstw u b rak  nauczycieli we Lwowie, 
lecz jako uzasadnienie po trzeby  ustano­
wienia tu  kom isji egzam inacyjnej, z cze­
go wszakże nie w y n ik a , że we Lwowie 
n ie  ma uzdolnionych lu d z i; owszem są, 
i gdyby była  kom isja, poddaliby się egza­
minowi, i byliby nauczyciele. T akie tłó- 
m aczenie p. m inistra m ogłoby być uwa 
źane jak o  cechę nieprzychylnośei mające; 
jakoż spraw a kom isji egzam inacyjnćj wy­
czekuje już półtrzecia roku  pożądanego 
załatw ienia.

O dczytano potóm i uznano za nagły 
w niosek p. Ż ó łk iew skiego , zaopatrzony 
licznem i podpisam i, ażeby wystosować 
petycję  do rz ą d u , iżby ten cofnął sus 
penzję p. Żulińskiego, nauczyciela w se- 
m inarjum  żeńskićm  we Lwowie.

P. Szm itt dodał, że rad a  szkolna k ra ­
jow a wyseła od siebie przedstaw ienie do 
m inisterstw a, w ykazując potrzebę za trzy ­
m ania p. Żulińskiego, gdyż okazałby się 
b rak  nauczyciela dia nauk  p rzyrodn i­
czych.

W niosek ten przekazano m agistratow i 
do załatw ienia.

Z  innych spraw  zanotujem y tu, że po 
odrzuceniu rekursu  spółki teatralnój, u 
chwalono, ażeby taż w ypłaciła lekarzom , 
pełniącym  służbę podczas przedstaw ień i 
n a  redutach, tak  za czas ubiegły jak  i 
nadal po 1 zła. 75 c. od przedstaw ienia, 
po 3 zła. za redutę .

Z przedłożonego zam knięcia rachun­
ków  z przychodów  niestałych za I  p ó ł­
rocze 1873 okazało się, że prelim inow a­
ny  przyehód 40,000 zła. da się osiągnąć. 
W porów naniu z ubiegłóm  półroczem  spo­
strzeżono , że op łaty  od spirytusów  po ­
w iększyły się o 18,000 z ła ., natom iast 
opłaty  od piwa zm niejszyły się o 17,000 
zła ., na co zwrócono uw agę władzy wła- 
ściwój.

Wiodeń 29 sierpnia.
L. Cesarz W ilhelm  opuścił A ustrję  nie 

w stąpiw szy do W iednia. W  prawdzie dzien­
n ik i donoszą, że cesarz W iihelm  jeszcze 
we w rześniu przybędzie tu taj, rzecz ta 
je d n a k  nie je s t jeszcze pewną. Praw do- 
podobnóm  raczój je s t, że cała  ta  spraw a 
p rzy jazdu  cesarza W ilhelm a do W iednia 
m a niejakie tło  polityczne i jest w zw iąz­
k u  z projektow aną podróżą cesarza au- 
strjack iego  do Petersburga.

Nie m ogąc podać żaduój pewnój w ia­
dom ości o p rzybyciu  cesarza W ilhelm a 
do W iednia, dzienniki tu tejsze unoszą się

zapowiedzianem i odwiedzinam i króla-w ło- 
skiego W iktora  Em anuela. O bie „Pressy" 
podnoszą wizytę t ę , k tó ra  w krótce ma 
nastąpić, do wysoko go znaczenia politycz­
nego , upatru jąc  w niój dowód zatarcia 
się w szelkich przykrych  rem iniscencyj ze 
strony A ustrji i W łoch.

Ruch w yborczy tu tejszy  zaczyna już 
nużyć um ysły m onotonnością swoją — 
wiecznie te sam e kłó tn ie  m iędzy „sta ry ­
m i" a „m łodym i" i m iędzy „ m ło d y m i a 
„dem okratam i1*.

W  śródm ieściu w ypłynęła na wierzch 
nowa kandydatu ra ; obok G lasera, B restla 
i K urandy, staw iają teraz barona L u  e a ­
rn a , jeneralnego  sekretarza banku naro ­
dowego.

Bar. L u  c a m  dotychczas nie b ra ł ni­
gdy udziału w życiu politycznóm ; dzisiaj 
m iędzy w ybrańcam i W iednia m a on w y­
pełnić lukę pozostałą po G  skrżb, k tó re­
go w yborcy odsądzili od „czystości", a 
przyznać trz e b a , że pod tym  względem 
bar. L u c a m  byłby  dobrą akw izycją.

W  braku  pozytyw nych kw estyj i faktów, 
N. f r .  Presse zajm uje się ciągle nowemi 
teorjam i przed w yborczem i; dzisiaj czyni 
ona. nagi-- odkrycie, że wprzyszłym  rajchs- 
racie posłowie nie będą reprezentow ali 
krajów  swych ale ty lko „okręgi w ybor­
cze" i że jako  reprezentanci poszczegól 
nych okręgów będą oni musieli bronić 
interesów ekonom icznych tych swoich o- 
kregów .

B aidzo to ładna teorja, ale wcale nie 
nowa.

Baronow i S z w a r c o w i  zapewnie się 
zdaje, że deficyt wystawowy jeszcze nie 
osięgnął należytój w ysokości, albowiem 
bez najmniejszój potrzeby różne jeszcze 
na wystawie każe rob ić  upiększenia i no 
wości, k tóre  nie m ają żadnego celu. I  tak 
temi dniam i na placu wystawy ustawiają 
dwa ogrom ne słupy, na k tórych powie­
wać będą bandery  austrjackie — choć 
takich słupów już  je s t k d k a ; a na pa 
wilonie m aszyn urządzają wielki zegar. 
W szyscy się p y ta ją : kiedy tóż raz bę­
dzie koniec tych robó t w ystaw ow ych?

M i e m c y .
Konferencja w kw estji robotników  wiej­

skich oBtatniemi czasy nie odbyw a posie­
dzeń. Z a  to wydział zam ianow any przez 
tę  konferencję je s t bardzo czynnym . Z a ­
daniem  tego w ydziału je s t zestawienie re ­
zultatów  czynności konfereueji, k tóre  na­
stępnie w form ie wniosków m ają być 
przedłożone m inisterstwu. Po zakończeniu 
tój p racy  konferencja jeszcze raz się zb ie­
rze na ostateczne posiedzenie, ażeby się 
zastanow ić nad w nioskam i w ydziału i nad 
niektórem i szczegółam i dotyczącem i tćjże 
kwestji.

K onferencja w m inisterstw ie oświaty 
zajm ow ała się kw estją średnich i wyższych 
szkół żeńskich. K onferencje w tym przed­
miocie trw ały  prawie dci sześć, i podług 
zapew nienia dzienników  rezultat ich b ę ­
dzie bardzo pom yślnym  dla rozw oju szkół 
żeńskich.

W  chwili obecnej nowa ordynacja po 
wiatow a je s t przeprow adzoną w całóm 
praw ie państwie pruskióm . P rzy  tćj spo­
sobności dzienniki jeszcze raz  podnoszą 
jój ogrom ne znaczenie dla wewnętrznego 
rozw oju P rus. O rdynacja  powiatowa ma 
być najlepszą rękojm ią wolności i w prak- 
tycznóm  zastosow aniu będzie m iała dale 
ko większy w pływ  i znaczenie, niż sama 
naw et konsty tucja. P rzez zaprow adzenie 
ordynacji powiatowój reakcja  sta ła  się już 
niem ożebną w Prusach. O na je s t podsta­
wą , na którój będą się opierać inne in ­
stytucje i zm iany w duchu liberalnym , 
jak o  to : ordynacja prow incjonalna, refor­
ma izby panów , zresztą na ordynacji po­
wiatowój oprze się także organizacja szkół 
ludow ych i p rojektow ana reform a stosun­
ków kościelnych wszystkich wyznań chrze­
ścijańskich. N adzieje niektórych dzienni­
ków  narodow o-liberalnych sięgają tak  da­
leko, iż od nowój ordynacji powiatowój 
oczekują złagodzenia sprzeczności ko n fe­
sy jn y ch ; gdy wpływ  jój da się uczuć, 
dzielenie się na stronnictw a w imię in te ­
resów czysto kościelnych stanie się rze ­
czą niem ożebną. O czekiw ania te w istocie 
są zbyt^ p rzesadne , chociaż w większój 
części pism dają się one usprawiedliwić 
coraz silniój objawiającóm  się poczuciem 
potrzeby pokoju religijnego. N tewierząc 
w rychłą zm ianę dzisiejszój polityki rz ą ­
du w spraw ach kościelnych, oczekują u- 
śm ierzenia rozbudzonych nam iętności re ­

ligijnych od ordynacji powiatowój, jak b y  
od jakiój panacei.

N . D . A . Zeitung k ilk a  ostatnich w stę­
pnych artykułów  pośw ięciła projektow i 
uzupełnienia ustaw y karnój przez wyzna 
czente k a r za sam owolne łamafiie kon­
trak tów , bez względu na to, czyby ono  
pochodz-ło ze strony chlebodawców lub 
w yrobników . Socjal dem okraci i postę 
powcy nie życzą sobie żadnych w tym 
względz e zm ian, uw ażając rozciągnięcie 
opieki państwowój na stosunki ekonom icz­
ne czysto pryw atnój natury  i regulowanie 
takow ych przez ustaw ę karną  za rzecz 
zupełnie niewłaściwą. W szelkie jed n o stro n ­
ne łam anie kon trak tu , przynoszące szkodę 
własności, zdaniem organów postępow ych 
jest dostatecznie zabezpieczonótn ustawą 
cywilną. Chociaż złe w istocie istnieje, to 
jed n ak  uregulow anie stosunków  ekono 
m icznych kra ju  należy pozostawić ich na­
turalnem u rozwojowi. W szelkie mieszanie 
się rządu w tego rodzaju  spraw y bywa 
praw ie zawsze szkodliwóm, którego p izy  
czyn szukać należy w dzisiejszym  prądzie 
centralistycznym  p o l i t y k i  wewnętrznój 
Prus. N . D. A. Zeitung widzi konieczność 
mieszania się rządu  w interesie nietyle 
jednostek , ja k  raczój całego ogółu, któ 
rego by t m aterjaluy m ógłby być w ysta­
wiony na wielkie niebezpieczeństw a, g d y ­
by złe w ynikające z jednostronnego ła 
m ania kontraktów  m iało się i nadal sw o­
bodnie rozwijać.

O rgan B ism arka w spraw ach Alzacji 
i L o taryng ji znajduje niem ało pociesza­
jącego  dla Niemców-. Sam fakt, że na 20 
sejmików powiatowych ty lko ośm nie z ło­
żyło przysięgi, je s t ju ż  znacznym  postę­
pem, zw łaszcza, że z tych ośmiu cztóry 
należą do L o ta ry n g ji, którój zespolenie 
z ojczyzną niem iecką, ja k  przyznaje ten ­
że organ, będzie jednóm  z n a jtrudn ie j­
szych zadań cesarstw a.

W szerokie rozgałęzienie tajnój organi­
zacji ligue d ’A lsace z centralnym  kom i­
tetem  na czele, Niemcy niezbyt wierzą, 
chociaż o tóm wiele bardzo mówią i pi 
szą we F rancji. S k ład  tój urojonój czy 
tóż prawdziwej organizacji z piątek, dzie­
siątek i setek nadzwyczaj przypom ina na­
szą organizację z r. 1863.

N a wzór kato lickich  zgrom adzeń wę 
drow nych, m ających także na celu ag ita­
cję przedw yborczą, liberaliści w prow in­
cjach nadreńskich  postanowili urządzać 
także podobne zgrom adzenia, aby  „para­
liżować zgubny wrpływ ultram ontanizm u."

Świeżo został ogłoszony drukiem  pro ­
je k t organizacji kościoła starokato lick ie­
go, i rozesłany pojedynczym  gm inom, aby 
mogły z nim się obeznać przed w ysła­
niem swych delegowanych na sobór do 
K onstancji, gdzie pro jekt ten będzie przed­
łożonym . P ro jek t sk łada  się z 70 p a ra ­
grafów orzekających o całój organizacji 
kościelnój, zaczynając od b iskupa i sy 
nodu, a kończąc na w ikarych. Podstaw ą 
jego są pruskie praw a kościelno-polityczne.

Kronika  giotsczna I risssiatteśej.
Kraków, 30 sierpnia. 

Dzisiaj rano pow racał naczelnik obrony 
krajowój przedlitaw skiój, arcyks. R ajner z T a r 
nopola przez K raków  do W iednia.

Komisja san i ta rn a  na posiedzeniu d. 27 
b. m. pod przew odnictwem  prezydenta miasta 
dr. D ietla odbytem  uchwaliła:

1. Umowę zaw artą z p. Deichesem o dosta­
wę żywności i prania dla szpitala izraelickiego 
cholerycznego zatw ierdzić.

2. W ezw ać właścicieli realności pod 1. 65 
na W ielopolu (Librowskich) o zasypanie staw­
ku w tejże realności znajdującego się, jako  
szkodliwe wyziewy wydającego.

3. W ezwać komendę tw ierdzy m. K rakowa 
o obsuszenie rowów fortyfikacyjnych zgniłą 
wodą zapełnionych.

4. Polecić p. Mierzbowi, aby k an a ł przy 
ulicy św .M ichała przy  domu nr. 135 wyczyścić 
kazał.

5. Na skutek doniesienia p. Adolfa A leksan­
drowicza o uskutecznieniu przez siebie analizy 
chemicznćj wod szkodliwych w niektórych stu ­
dniach .w mieście, polecić komisarzowi obwodu 
postąpić w tój mierze stosownie do wskazó­
wek danych przez p, Aleksandrowicza.

6. Pod względem chow ania zm arłych cho­
lerycznych z P rądn ika czerwonego na cmen­
tarzu  miejskim, oznajmić starostw u, iż według 
obowiązujących przepisów, każda gmina winna 
mieć na swoim obszarze cm entarz d la  chow a­
nia zm arłych cholerycznych.

7. D rukow aną instrukcję o desinfekcji loka­
lów i ruchom ości po zm arłych cholerycznych,

rozdzielić pomiędzy publiczność za pośrednic­
twem komisarzy obwodowych.

8. Zażądać od rady  m iasta dalszego kredy­
tu na koszta cholery w ilości 1 5 ,0 0 0  zła. (li­
ch walono).

P rezyden t oświadcza, że pod łazienkam i pa- 
rowemi wywożone są rum owiska w zamiarze 
wyrównania istniejących tam  dołów i że tako­
we zostały  desiufekcj ono wane.

Stan  cholery. — W  piątek przybył do 
szpitala Braci M iłosierdzia na K azim ierzu cho­
ry na cholerę: 1, um arł 1, wyzdrowiał 1, zo­
staje w leczeniu 15.

D o szpitala barakowego na Skałce przybyło 
w p ią tek : 4 , w yzdrowiało 5, zostaje w lecze­
niu 18.

Do szp ita la  Sióstr M iłosierdzia przybyło 
w p iątek : 7, um arło 3, wyzdrowiało 2, zostaje 
w leczeniu 40.

Do szpitala Felicjanek na Sm oleńsku p rzy ­
było w p ią tek : 5, um arło 3, wyzdrowiało 3, 
zostaje w leczeniu 25.

Do szpitala starozakonnych przybyło w p ią­
tek : 7, um arło 2, wyzdrowiało 6, zostaje w le­
czeniu 21.

Oprócz tego w domach pryw atnych na K a­
zim ierzu i Stradom iu um arło w piątek 3, w in ­
nych przedm ieściach i w śródmieściu 4.

Na Podgórzu zachorow ało w piątek 3, um arł 
1, wyzdrowiało 2, zostaje w leczeniu 11 (w szpi­
ta lu  9, w domach pryw atnych 3).

W  okolicy Podgórza, szczególnie w W oli 
D uchacltićj, cholera dość jeszcze je s t silną i 
nie mało zabiera ofiar.

Z sądu karnego .— W  poniedziałek dnia 1 
września, odbędą się w tutejszym  Bądzie k a r­
nym następujące ostateczne rozpraw y: Jana  
Fujaw y o ciężkie uszkodzenie c ia ła ; Jęd rze ja  
Sendona o ciężkie uszkodzenie c ia ła , P io tra  
D ytkiew icza o kradzież, M ikołaja Lelity o c ięż­
kie uszkodzenie ciała, Jęd rzeja  Pyrczka albo 
Pyrka  o wykroczenie przeciw bezpieczeństw u 
życia.

Wierne naśladowanie obrazu p rzedsta ­
wiającego 53-ch cesarzów niemieckich, a znaj­
dującego się w cesarskićj sali w Frankfurcie, 
można jeszcze przez tydzień  oglądać na I  pię­
trze w domu bar. L arysza przy ulicy Brackićj. 
Nie je s t  to dzieło m alarza, lecz kraw ca Kora- 
ba. K to jednak  o tóm nie wie, nie pow iedział­
by, źe te  w izerunki zrobione są w przeciągu 
trzech la t ze sukna różnych kolorów igłą i no ­
życami, ale farbami i pędzlem. Samą zręcz­
ność i pilność kraw ca musi każdy podziwiać, 
chociaż się dowie o tak  złudnóm  podobień­
stwie rzem ieślniczej roboty do obrazu olejnego. 
K opja ta  je s t własnością p. A leksandra G ost­
kowskiego.

Pensjonat jezuicki w  Tarnopolu. — Od
niejakiego czasu zaczyna się upow szechniać w 
Krakowie w ysyłanie dzieci przez tu  zam ieszka­
łych rodziców do pensjonatu jezuickiego w T a r­
nopolu na wychowanie i edukację. Mamy w 
Krakowie różne niższe i wyższe szkoły publi­
czne, są pensjonaty do um ieszczania pod w ła­
ściwy dozór, je s t liczna m łodzież poświęcająca 
się zawodowi nauczycielskiem u, trudniąca się 
dyrektorstwem  domowśm, mają przeto rodzice 
wszelką pomoc do wychowania i edukacji swo­
ich dzieci i to w miejscu pod ezuwającem o- 
kiem rodziaielskiem . A jeże li znaczny napływ  
m łodzieży szkolnój, corocznie zwiększający się, 
przemawia za szkołam i krakowskiem i, to  wysy­
łanie dzieci z K rakow a do T arnopola , o kilka­
dziesiąt mil odległego, przypisać jedynie nale­
ży wpływowi i ruchliwości tutejszych jezuitów  
ną W esołćj, działających zw łaszcza przez 
bractw o, po najw iększćj części z kobiet się 
sk ładające.

Tajemnicza gospodarka .— Gaz. Nar. do­
nosi, iż w magazynie fabryki ty toniu  w W in­
nikach, okazał się b rak  4 0 ,0 0 0  sztuk  cygar 
„K u b a“ po 5 centów i 100  cetnarów ty toniu  
tureckiego. Na miejscu baw i komisja w ysłana 
z ram ienia ministerstw a.

S ta ro s tw o  brodzkie zabroniło z powodu 
panującej cholery w całym powiecie odpraw ia­
nia wielkich odpustów  (szczególnie odpustu w 
Podkam ieniu) i jarm arków .

Wychodźtwo z Galicyi do Ameryki —
Gaz. lioow. p isze: W edług doniesienia
e. k. konsulatu  w W rocław iu  wydarzają, 
się coraz częściej w ypadki, że w łościanie 
z G alicji, k tó rzy  obałam uceni przez n ie ­
sum iennych ajentów  chcą szukać lepszój 
doli w A m eryce, nie doszedłszy do k re ­
su podróży, w racają już  z H am burga w 
najopłakańszym  stanie i zm uszeni są szu­
kać pom ocy, aby mogli dostać się n&po- 
wrót do domu. O statniem i czasy, m iano­
wicie dnia 24 z. m. przybyło  22, a dnia 
30 z. m. 25 osób (m ężczyźni, kobiety  i 
dzieci) z pow rotem  do W rocław ia. W y- 
sprzedaw szy w dom u swe posiadłości — 
w ybrali się w drogę, m ając zaledwie tyle 
środków  pieniężnych, aby dostać się k o ­
leją do H am burga, gdzie ja k  ich zape-
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w n io n o , m ieli o trzy m ać  za liczk i p ien iężne 
z  w oln ym  przew ozem  do A m ery k i. T y m  
czasem  dostaw szy  u ię do H a m b u rg a  stali 
się ofiary oszustw a agen tów , k tó rz y  w y 
łudz ili od n ich  o sta tn i g rosz  i pozosta  
wili ich  bez ś ro d k ó w  do życ ia , bez m o ­
żności ja k ie g o k o lw ie k  za ro b k o w a n ia  w 
obcym  k ra ju , k tó reg o  ję z y k a  nie znali. 
T y lk o  d o b ro cz y n n o śc i litością, p rze ję ty c h  
ludzi zaw d zięcza ją , iż dosta li się napo- 
w ró t do W ro c ła w ia , z k ą d  za  p o śre d n ic ­
tw em  tam te jszeg o  c. k . k o n su la tu  odes ła  
no  ich  do M ysłow ic n a d  g ra n ic ę  au s try  
ja c k ą .  N am iestn ic tw o  g a licy jsk ie  w ydało  
w  sk u te k  p ow yższych  doniesień  okó ln ik  
do  w szystk ich  s ta ro s tw  g a licy jsk ich , ab y  
w szelk iem i m oźliw em i śro d k am i praw ne- 
m i i m oralnem i s ta ra ły  się spo in ie  z d u ­
chow ieństw em  i w ład zam i au touom iczne- 
m i o odw iedzen ie  lu d u  od le k k o m y śln e ­
go w ychodźtw a, w y k az u jąc  m u sz k o d y  i 
n ieb ezp ieczeń stw a ta k ie j em ig rac ji i zwo- 
d n iczość  ob ie tn ic , k tó rem i ich  łu d z ą  j a ­
cyś n iegodziw i a jenci.

=  W turnieju szach ow ym  odbywającym  
się w W iedniu, trzecią nagrodę o trzym ał An- 
derssen z W rocław ia a czw artą R osenthal z P a  
ryża. N ajznakom itszy kandydat do pierwszej 
nagrody B laekburne z L ondynu, k tó ry  dotych 
czas w ygrał wszystkie 10 party j, p rzy  jedena- 
stćj został pobity  przez swego ostatniego prze­
ciwnika R osenthala, i d la tego musi jeszcze 
grać nadzw yczajną p artję  ze swym w spółza­
wodnikiem Steinitzem  o pierw szą lub drugą 
nagrodę.

=  Młoda podpalaczka. —  w W iedniu
złożyła przed kom isarzem  policji 17-letnia po­
kojówka, A loiza W essely, zeznanie, że sześć 
razy  podłożyła  ogień, t. j. trzy  razy  w domu 
swego chlebodawcy a trzy  razy w innych do 
mach. Szkoda ogólna w ynikła przez pożary 
z tąd  pow stałe wynosi około 1000 z ła

=  Wyścigi konne W Bernie odbędą się 
tego roku 7 i 8 w rześnia, w O ldenburgu zaś 
27 i 28 września.

— Eksplozja. — W  G racu , w warsztacie 
ogniom istrza nastąp iła  eksplozja przygotowa- 

fn y c h  ogni sztucznych, k tó ra  w yrządziła wielkie 
szkody. Syn ogniom istrza i pewien ruśnikarz 
zginęli pod palącemi się gruzami domu, m łod­
szego zaś syna i dwie córki zdołano uratować. 
W  Tem esw arze znowu pęk ł w tych  dniach w 
gorzelni spirytusu ogromny kocieł parowy, w 
skutek czego czterech ludzi zostało  zabitych, 
wielu bardzo ciężko rannych; fabryka doznała 
także znacznego uszkodzenia.

List g o ń c z y . —  Prusk i sąd w Inow rocławiu 
ściga wychodźcę Ja n a  W iśniew skiego, także 
„Stanisław  K am iński" zwanego, z Czołowa w 
Kongresówce, k tóry  za kradzież skazany uciekł.

Ma la t 21 , w zrostu średniego, włosy ciemno- 
blond, oczy siwe, jes t dźiubaty  i ma na p ra ­
wym policzku bliznę od cięcia.

Cholera w  W arszawie. — Od czasu poja­
wienia się cholery w W arszawie, t. j . od dnia 
30 maja b. r. do dnia 25 b. m. zachorowało 
2 ,193  osób, w tćj liczbie 368  dzieci; wyzdro 
wiało 891 osób, dzieci 6 1 ; umarło 825 osób, 
dzieci 188. W wojsku zachorowało 508, wy­
zdrowiało 248, um arło 148 osób.

W y d a w c a  Kłosów, p. L ew ental w W ar­
szawie, otrzym ał na wystawie w iedeńskićj dy­
plom uznania za wystawione roczniki Kłosów.

Ekonom ista, pismo wychodzące w W ar­
szawie, poświęcone ekonom ice, statystyce i 
adm inistracji, zeszyt 6, zawiera między innemi 
dalszy ciąg rozprawy Aleks. Rembowskiego: 
„O gminie, jój organizacji i stosunku do pań ­
stwa.*

W ydawnictwo dzieł Śniadeckich. —
Pan R ola (pseudonym ) w W aiszaw ie powziął 
zamiar w ydania dzieł Śniadeckich. W ydanie 
to  ma być zupełne, uskutecznione pod kierun­
kiem ludzi kom petentnych i mogących pokie­
rować tego rodzaju  pracą, a mianowicie: pp. 
Przystańskiego, b. dziekana b. szkoły głównćj 
i G irsztow ta, profesora uniw ersytetu w arszaw ­
skiego.

Miasto Zwoleń w K rólestw ie Polakiem u- 
legło pożarowi, który  zniszczył około 200 do­
mów i zabudowań.

t  Hr. Eustachy Tyszkiew icz,  założyciel
i prezes wileńskiej komisji archeologicznój i 
tam tejszego muzeum starożytności, później za­
łożyciel zbioru pamiątek starożytnych w Bir- 
żach, zasłużony au tor wielu prac historycznych 
i archeologicznych, zm arł w W ilnie dnia 25 
sierpnia b. r.

Pomnik dla Donizetti’ego. — R zeźbiarz
S trazza wM edjolanie wykończył obecnie pomnik 
dla K ajetana D onizettego i takow y w przyszłćj 
jesieni obok pom nika Rossiniego ma być w te ­
atrze „la Scala* postawionym. D onizetti po 
Rossinim był najpłodniejszym  i najulubieńszym  
kom pozytorem  we W łoszech. W iele dzieł jego 
scena warszawska, a niegdyś i w ileńska z nad- 
zwyczajnćm powodzeniem przez narodowych 
artystów  przedstaw iała.

=  Pocałunek kosztuje w Anglji 2 funty 
szterlingów, przynajm niśj na zapłacenie takićj 
sumy skazał sędzia pokoju w Brentford p e ­
wnego jegom ościa, który  pew ną damę wbrew 
jć j woli na ulicy pocałow ał.

Wyścigi raków morskich.—  W ielki św iat
bawiący a raczćj nudzący się w Ostendzie, 
sprzykrzywszy sobie wszelkie możliwe rozryw ­
ki, chwycił się zabaw ki dobrze malującśj prze­
syt próż iiaczego życia. Zabaw ką tą są wyścigi 
raków. U staw ia się kilka wielkich raków w je- 
dnćj linji o jak ie  30 metrów od morza, każde­

go z nich przytrzym uje w miejscu ręka w łaści­
ciela. Za danym znakiem zwolnione raki śp ie­
szą z upragnieniem  ku swój słonćj ojczyźnie. 
Pierwszy przybywający wygrywa. Pow iadają, 
że pewien wice hrabia wygrał około 500  fran­
ków z pomocą swego niezwyciężonego raka, 
nazwiskiem G ladjator, którego z m acierzyńską 
troskliwością pielęgnuje w naczyniu z morBką 
wodą.

Nowe kopalnie z ł o t a . — w  rzeczypospo- 
litśj argentyńskiej, w prowincji R ioja, w dolinie 
Fam atina, odkryto isto tne E 'dorado . Ja k  dono 
szą am erykańskie dzienniki, 2 kw. mile tego 
złotem płynącego k ia ju  sprzedano za 100 mi- 
ljonów dolarów. W rażenie n iesłychane wywo^ 
la ło  to odkrycie w całym L a  P la ta ; spekulanci 
spieszą do Anglji po kap ita ły  do eksploatacji 
kopalń.

Szczęśliwym odkrywcą tych skarbów b y ł ja ­
kiś kolonista niemiecki, który  poszukując zło­
ta, wędrował po argentyńskićj republice i na­
trafił wreszcie na  dolinę Fam atina, 150  mil 
d ługą a 30 szeroką, znaną ze swych kopalń 
srebra. Odkrywszy złoto w ogromnćj ilości, 
zachował to w tajem nicy i nabył za m ałe b a r­
dzo pieniądze kilka mil kwadratowych do rzą­
du należącśj p rzestrzeni, z którćj obecnie 2 
kw. mile, jak  to już wspomnieliśmy, odprzedał 
podobno pp . Madezo i Castro 7$. 100 mil. do 
larów, z których 25 wyliczono mu zaraz, re­
sztę zaś pod gw arancją 3 3 ,000  dolarów dzień* 
nego dochodu mają nabywcy Sj łacać częściowo. 
Na wieść o tern w Buenos Ayres i całem La 
P la ta  w ybuchła podobno gorączkowa chciwość 
złota, jak a  panow ała w 1849 roku w Stanach 
Zjednoczonych.

W poniedziałek m uzyka wojskowa na  p lan­
tacjach przed kasynem niemieckićm.

Jutro w niedziele 31 sierpnia w ogrodzie 
strzeleckim muzyka woj kowa.

Spostrzeżenia  m eteorologiczne. —  Dnia
26 sierpnia pochmurno i k ilkakrotny deszcz, 
wieczór pogodny; term om etr od 13.0  doszedł 
do 18 .2  R. D nia 29 pochm urno, po południu 
częsty deszcz; term om etr od 12.2  doszedł do 
1J9.8 R. Barom etr z małym ruchem ; rano o 6 
dnia 30 stan jego b y ł 3 2 7 .1 8 , termom etru 
11.1 R. W iatr zachodni.

•Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędow ego Gazety

Lwowskići z dnia 22 , 25 i 26 sierpnia.
E d y k ta .  Lwowski sąd krajowy zawiadam ia 

Tom asza K ruszyńskiego i Józ . Kosseckiego o 
pozwie W ilh. hr. Siemieńskiego p to  ekstabula- 
cji z dóbr Magierowa kaucji 10 0 0  duk .--- Sąd 
po w. w K rakow ie zaw iadam ia Czesława Gołę- 
berskiego o pozwie Izrae la  G leitzm anna pto 
350  zła.; rozpraw a d. 14 października.

L i c y t a c j e .  W  sądzie kraj. we Lwowie d. 
25 w rześnia i 15 październ . suma 30 0 0  zła., 
zaintabulow ana na realności 1. 2 2 0 3/4. — W  są­
dzie obw. w Tarnow ie d. 22 września i 20 pa­
ździernika dobra Jaślany ; cena wyw. 2 0 ,0 0 0  
zła. —  W sadzie pow. w D ąbrow ie d. 15 wrze­
śnia, 15 październ. i 17 listopada realność 1. 
62 w K onarach. —  W  dyrekcji skarbowój W 
T arnow ie d. 16 września celem obsadzenia hur 
townćj sprzedaży ty toniu  w Mielcu.

K o n k u r s a .  Posada poborcy przy urzędzie 
cłowym w M ajdanie. — P osady  poborców, kon- 
trolorów i adjuuktów  podatkow ych w obrębie 
galic. kraj. dyrekcji skarbu.

1ST ad.esłane.
Gospodarstwo wiejskie jest bezsprzecznie 

podstawą bogactwa krajowego i dlatego każdy 
postęp w tym kierunku trzeba witać jako ko­
rzystny dla ogółu. Jedną częścią gospodarstwa 
wiejskiego dotychczas niedostatecznie pielęgno­
waną jest chów bydła; dopiero w ostatnich la­
tach zaczęto go lepićj prowadzić, a wystawy rol­
nicze okazują, że i w tym względzie zrobiono 
wiele. Głównym warunkiem dobrego chowu 
zwierząt domowych jest zupełnie zadowalnia- 
jcjjcy stan ich zdrow ia, otrzymanie zaś jego 
najważniejszem zadaniem gospodarza wiejskie­
go. Środki stosowne są: długoletnie dośw iad­
czenie wskazuje nam c. k. konces. korneuburg- 
sk i proszek d la  bydła, który jako środek za­
radczy i  lek słynie daleko poza granicami Au- 
strji. Właściciele wszystkich wzw ow ych gospo­
darstw  wiejskich, koniuszowie, przełożeni 
stadnin pryw atnych  i t. d. wychwalają jedno- 
zgodnie korneuburgski proszek d la  bydła, a 
odznaczenie tego wyrobu medalami: londyń­
skim , paryzk im , hamburgskim, mnichowskim  
i  wiedeńskim, i oparte na doświadczeniu, naj- 
zaszezytniejsze uznanie koniuszych stajen: kró- 
loicej angielskiej, króla pruskiego, księcia  
Hohenlohe Lauenburg dowodzą najlepićj jego 
wartości.

Panowie gospodarze dbali o własne dobro 
powinni sami regularnie dawać swemu bydłu 
korneuburgski proszek d la  bydła, którego 
składy są:

W Krakowie; u p. M. Jawornickiego, Józefa 
Jahna i J. Trauczyńskiego; we Lwowie u pp. 
aptekarzy Konstantego Iskierskiego, Piotra Mi- 
kolasza, Jakóba Beisera, S. Ruckera i J . Piepesa.

Ostatnie wiadomości.
D ziennik Polski d o n o si, że n a  pi zed- 

w czora jszem  posiedzen iu  o k ręgow ego  k o ­
m itetu  d la  m ia s t : K o ło m y i, Ś n ia ty n ia  i 
B uczacza postaw iono  jednog łośn ie  k a n d y ­
d a tu rę  m in is tra  Z iem ia łkow sk iego .

F ra n c u z k i m in is te r sp raw  w ew nętrznych  
ro z e s ła ł o k ó ln ik  do prefektów ', w k tó ry m  
za b ran ia  d em onstrac ji w d. 4  w rześn ia. 
W dniu  tym , ja k  w iadom o p rz y p a d a  ro ­
czn ica  o b w o łan ia  rzeczypospo litó j w r o ­
ku  1871.

Telegramy „Kraju“
W iedeń 30  s ie rpn ia . C esarz  p rzy jm o w ał 

dzisiaj k a rd y n a ła  R au sch era , a  w ieczorem  
o d jech a ł do Isc h lu . —  C esarzow a w róci 
w po łow ie  w rz eśn ia  do S ch o n b ru n n .

F u lda  30  sie rp . Z n o w u  dw om  k siężo m  
w ytoczono  p roces.

P a ry ż  30  s ie rp . R ząd  fra n cu sk i sp łac i 
w d. 4  w rześn ia  re sz tę  k o n try b u c ji wo- 
je n n ó j.

P e te rs b u rg  30  sie rp . P lem ię  Ju m u d ó w  
w C hiw ie p o dn iosło  b u n t p rzec iw  w oj­
skom  rosByjskim , a le  p rzy w ró co n o  je  już 
do p o słu szeń stw a.

K ursa . — W iedeń 30 sierpn. godz. — .— . 
4°/o zjednocz, d ług  państw a banku 69 .75 . — 
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 73 3 0 .— L osy 
z 1860  r. 1 0 1 .7 5 .—  A kcje banku 9 7 3 .— . —  
Akcje kredytow e 2 4 1 .5 0 .— L ondyn 1 1 1 .2 0 .—  
Srebro 105 .75 . — D ukat 5 .3 6 .—  L om bardy 
1 8 1 .— . —- L osy z 1864  r. 1 3 7 .—-. —  Akcje 
franko-austr. 81 .— . N apoleony 8 .90 — . — 
Akcje kolei K arola L udw ika 220. — . — A keje 
kolei lwow. czerń. 142. — .— A kcje kolei półn . 
w schodniej 126. — . — A kcje banku związków. 
60. — . —  Oblig. indem n. gal. 75 .25 . — A kcje 
banku wied. d la obrotu 1 4 8 .— . — Akcje anglo- 
banku 1 9 0 .— . — A kcje kolei rząd . 337 . — . —  
Kolei siedm iogrodz. — .— . —  K olei R udolfa 
1 6 0 .— . —  Tram w ay 2 5 0 .— . B anku budow y 
105. — . —  A kcje kolei wsehodniój 72. — . —  
Akcje banku anglo węg. 61 .— . — Akcje kolei 
zjedn. 1 4 5 .50  —rL osy  tureck ie  63. — .—  Losy 
prem j. węg. 81 .50 . —  A kcje kolei bogumińskićj 
154 . — , — A kcje kolei ces. E lżb iety  2 1 8 .5 0 .

U sposobienie g ie łdy : mdłe.

W ydaw ca i redak to r odpowiedz:alny: 
Stanisław  Gralichowski.

D o n u m eru  d z isń jsz e g o  d o łą c z a  się 
d o d a te k  pow ieściow y M o s K w a .

u. r s p a p i e r  ó w p i e n i ę d z y -

KRAKÓW,  30 sierpnia.
X  Obligacje indemn. g a lic y jsk ie ..

kupon ubiegły  . . .  156
%  L isty zastawne galicyjskie . . . .  

kupon ubiegły . . . .  65
%  L isty  zastawne galicy jsk ie .........

kupon ubiegły . . . .  81
%  L isty  zastaw ne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  74
%  L isty  zastawne polskie serja  I I .

kupon ubiegły . . . .  74
%  L isty  zastaw ne polskie nowe . 

kupon ubiegły  . . . .  93
%  L isty  likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon u b ieg ły  098
X  L isty  zastawne b anku  hip. gal.

kupon ubiegły  . . . .  298 
X  L isty  zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  098 
.alic. zakładu kredyt, ziem skiego: 

5 llt X  L isty  zast. 36-letnie srebrem . 
<oX L isty  zast. 36-letnie banknot..
6 X  » » l 8-letnie. ,

Ikcje kolei warszaw sko-w iedenskiej.
galic. ICarola-Ludwika . .

” ,, lwowsko-czern.-jaskiej . .
” banku d la han. i przem . 80 zła.

josy krakow skie n a  20 z ła .........
„ t>X  (D onau-regulirung). . .
,, premj owe węgierskie . . . .
„ 3 X  tureckie' 400 franków 
„ m iasta Stanisławowa . . . .

Srebro nowe a u s tr ja ck ie ............
„ w kuponach .....................
„ (obrączkowy r e b e l ) . . . .  

tłuble papierow e rossyj sk ie . .  .
ra la ry  p ru sk ie   .................
Dukat obrączkow y.......................
i!0-franków ka................................
Rumuńskie obligacje 100 tal. .

WIEDEŃ,  28 sierpnia.
R enta austrjacka 5°/0 .......................

„  w srebrze 5°/0 . .

L o 8 y:
Z roku 1839 całe za  100 z ła ...........

„ 1839 %  „ 100 „ ..........
4 %  rzad. z r. 1854 za 250 ,, .........
5°/n » » I860 całe „  500 zła.
60 X „ „ I860 »/, „ 100 „
Rządową ,, 1864 za 100 zła..........

p łacą  jżądają
Zła. c .|Z ła. c.

U  25 76 25

70 — 72 —

76 25 78 25

94 — 95 75

93 25 94 75

93 25 94 75

79 — 81 —

82 50 84 50

94 —

217 50 
140 —

95 — 
222 — 
144 —

------ 24 50

105 —
104 25 
165 — 
150 — 
164 75 

5 29 
8 84 

. 39 —

24 50 
107 — 
106 25 
172 — 
151 50 
166 75 

5 41 
9 — 

41 —

70 30
. 73 20

70 40 
73 40

. 290 — 
267 — 

92 5C 
. 102 -  
. 110 -  
. 137 -

294 — 
270 — 
93 — 

102 50 
110 50 
137 50

Krakowskie . 
Ofen (Budy).
R udolfa .........
Sa lzburga . . .

Zła. c . Zła. c.

na 100 z ła .. . . 81 50 82 —
100 zł. m .k. 172 — 174 —

20 zła. . . 22 — 23 —
40 „ 23 50 24 —
10 „ 13 — 14 —
20 „ 18 — 20 —

j >

O b l i g a c j e :
Indemniziicyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr. 5 X  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A ng lo -au strjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „  80 „

„ » węgier. . .  „  80
Franco austrjackie . . . . , ,  80

,, w ę g ie rs k ie    80
Galic. banku liipotecz. . „  200 

„ dla handlu i p rz .. „ 80
„ L andebk. Lwów. „  100 

H andelsbank wiedeński ,, 200
In terven tionsbank   ,, 80
L anderbank V e re in .. . .  „ 140
N a tio n a lb a n k ................................
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
V ereinsbank austrjackie „  80
V e rk eh rsb an k ................  ,, 80
W echslerbank wiedeńs. ,, 80
W echslerstuben G esel.. „ 80
W iener B ank V e re in .. . „ 80

Akcje kolei:
A reyksięeia A lbrechta 200 zła.

200 zła. sr. 
200  „ „ . .  
200 zł. m. k. 
200 zła. sr. 
200 „ .

Alfold Fium e
D n ie s trz a ń sk a ...........
E lisa b e th .......................

„ L inz Budw,
E p eries -T a rn o w .........
Ferd inand  Nordbahn 1000 zł. m .k . 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . 
Kaschau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k . 
Lem b. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
R ud o lfb ah n ..................  200 „ s r . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 f r .) . .  200 „

„ I I  e m is ji.. 800 „
Siidbahn (L om bard.). 200 zł. m. k.
T h e issb a h n ..................  200 „ -----
Tram way w ied  200  -----
W eg. gal. I. L u p k .. .  200 „ s r . . .  

'  Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą | żądają

75 25 76
97 50 98

193 193 50
248 — 250 —
61 25 61 75
81 — 82 —
25 50 26 —

67 1 
1

— —

112 50 113 50
25 — 27 —

119 — 120 —
972 — 974 —
146 75 147 25

60 50 61 —
148 — 149 —
155 — 160 —i
114 — 116

— — 177

154
—

155 —

•218 50 219 50
190 — 192 —

2090 2100
•219 50 220 —
153 60 154 —
142 — —
159 50 160 —
151 152 —
336 5C 337 —

180 5C 181 50
204 50 205 60
247 249 —

126 126 50
72 72 —

Akcje przem ysłow e:
Baugesells. allg. oest. 120

„ W ied  100 zł. w. a . .
Bauverein „ . 100 „ „ „ „
K a łu sz a ........................... 200 „ „ „
Masz. wied...................... 206 „ „ „

„ lwow. . . .  „ ------  100 „ „ „
Parcelacyjne galic  100 „ „ „
W ied. p a rce lacy jn e .. .  100 „ „ „

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. .  5 X  z*a-sr- • ■ 

„ „ 33 lat los . . .  5 X  w. a. . . .
„ „ gm. 4 0 ..........  „ „

Galic. Banku H yp  6 X  w. a . . . .
„ B anku Włość. . .  & X  z n ■ • ■

N ationalbank................  t>X  m- k . . • •
* » ................  5 X  w. a ------

W ęg. to w. kred .............  5 l/ jX  z

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. A lbrechta . . . .  100 w. a.
Alfóld F iu m e................  5 %  zła. s r . . .
D niestrzańslde.............. t>X  „ „ .
Ferd. N ordbahn   5 %  m. k . . .

r  „  „ ■   ż ł a .  ■ •
„ » ...........  5 X z ła .s r . .

Gal. Kar. L ud ................  b X  z z •
„ II- em  b X  z -----
,  1871 I I I .................. h X  z ■■■■

Kasz. O d e rb .................  t>X z ■ —
Lwó w .-Czern.-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 .............. 5 X  sr. w. a.
z  U 1867 ..............  5 X  z z z
Z III  1868 ............... b %  Z Z Z
z I V 1872 ............... 5 X  z z z

Mahr. Sch. C entra l.. . .  t>X z z z
Siebenbtirgen I   £>X sr. w. a.
Siidbahn (Lom bardy). S X  z z z
T heissbahn....................  5 X  z
W ęg.-galic. Łupków. . 5 X  z z z  

„ N ordostbh.. .  300 & X  z z z 
„ Ostbahn . . . .  300 5 X  z z  z

Zła. c.
109 50 
132 — 
47 75

56 50

100 —  

87 — 
85 — 
83 
92 75

90 75 
81 —

WARSZAWA, 28 sierp.
L isty  zastawne serji 1 . i X  ■ 

Z  2 . 4 X  • 
kupon ubiegły.

„ n o w e    5X  •
kupon ub ieg ły ...........

„ l ik w id a c y jn e .. ..  4JŚ . 
kupon u b ie g ły .........

płacą j żądają
Zła. c.

110  —

132 60 
48 25

57 —

100 50 
87 50 
86  —  

84 — 
93 25

90 90 
81 50

84 50 
89 —

92 — 
87 —

104 25

99 — 
96 —
93 —

74 25 
86 25
75 —

87 75 
109 75

80
74
70

89 50 
47 50

87 50 
104 75 
103

99 50 
96 50 
93 50

74 75

75 25

79
88 50 

110 25

81 
74 50 
70 25

Rrs. k. 
95 45 
94 10
— 73 
94 05
— 91 
79 55
— 96

Rsr. k 
95 75 
94 40

94 35

79 85
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W sprawie kolei 
wschodnio - węgierskiej.

ODEZWA.
Komitet stały na zgromadzeniu 

walnem w dniu 12 b. m. wybrany 
ustanowił kasyerem członka komi­
tetu p. Tadeusza Tarasiewicza, upo­
ważniając go do przyjmowania pie­
niędzy przez posiadaczy akcyj na 
opędzenie wydatków z czynnościa­
mi komitetu połączonych, składać 
się mających.

Na zasadzie uchwały na ostatniem 
walnem zebraniu zapadłej, wzywa 
komitet P. T. posiadaczy akcyj — 
aby w ciągu dni 14 od daty ogło­
szenia, kwotę po 50 kr. w. a. od 
każdej akcyi na opędzenie kosztów 
do rąk p. Tadeusza Tarasiewicza 
w jego kantorze bankierskim w ryn­
ku głównym w Krakowie składali.

Przytem uprasza komitet P. T. 
posiadaczy akcyj o jak najliczniej­
sze przystąpienie do wspólnego dzia­
łania, albowiem tern większa jest 
nadzieja pomyślnej uchwały na nad­
zwyczajnym zgromadzeniu akcjona- 
rjuszów w Peszcie, im liczniej ak- 
cyonarjusze tutejsi tamże będą re­
prezentowani.

Wszyscy akcjonariusze, którzy 
akcyj swoich dotąd nie zgłosili — 
mogą to uczynić przy s k ł a d a n i u  
wpłaty wyż wymienionój.

Od komitetu akcyonarjuszów kole: 
węgiersko - wschodniej.

Kraków dnia 21 sierpnia 1873.

Med. płynny

C u k i e r  ż e i e z i s t y
(syr .  ferri oxidati Hageri) 

według ulepszonej metody D ra  H agera 
na niedokrwistość i je j skutki.

1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60.

O - E L S ts r o f f e L in .
szczególny środek na choroby żołąd­

kowe. 1 flaszka 70 ct.

3VEe l ś ó  ź t e l e a s i s - f c a ,
na odmrożenia. 1 puszka 40 cent.

Prawdz. Kral’a Karolinenthalska

Herbata Dawida
na kaszel i słabości piersiowe.

1 paczka 20 cent.

Chińska woda do ust 
i chiński p roszek  do zębów
najniezawodniejszy środek do czysz­

czenia zębów.
1 flaszka wody do ust 60 cent. 

i pudełko proszku do zębów 30 ct.

Płynne mydło źełeziste
do prędkiego leczenia świeżych ran.
1 flaszka i  f l .— pól flaszki 50 cent. 
w najlepszój jakości ma zawsze na

składzie 3984 (-?)
JTózef Gold-wasser 
w Krakowie, na  JStradpmiu w domu 

Oeichesa.

G O R Z E L N IK
teoretycznie i praktycznie w ykształcony, który 
przez k ilka  lat sam oistnie prowadził gorzelnie w 
większych dobrach, kaw aler, obznajomiony z bu- 
chalterja, poszukuje odpowiedniej posady. Podej­
muje się także poprawek. — Bliższa wiadomość 
w Administracyi „Kraju**. (45 .9 3-3).

<xJ

Ogłoszenie przedpłaty.
Ulegajęe życzeniu, przez wiele osób wyrażonemu, postanowiłem wydać w oso­

bnej książce „L isty  Z w ystaw y  pow szechnej W Wiedniu**, które drukuje w- swoim od­
cinku „Gazeta Narodowa1*. Ponieważ nie zarządzono odbicia z tejż ; „Gaz. N ar.“ przy- 
stąpió musiałem do przedruku, który dosyć znaczne koszta za sobą pociągu- Przedruk 
ju ż  się rozpoczął, dlatego, żeby jeszcze przed zamknięciem wystawy dzieło mogło być 
gotowem i rozeslanem prenum eratorom . W yjdzie ono pod ty tułem :

„POLSKA IA  WYSTAWIE POWSZECHNE1“
w NViedniu lST'S roku.

LISTY AGATONA GILLERA.
L isty  te w przedruku poprawione i rozszerzone obejm ą spory tom, n a  który 

prenum eratę w ilości i  a s ł r .  5 0  nadsyłać "można do Adm inistra­
cyi „Gazety Narodowej14 we Lwowie, ulica Sobieskiego Nr. 12, a  w Poznaniu i Pru- 
siech Zachodnich 1  >taila<x*sa<  do Adm inistracyi pism, do tego uproszonych. — Po 
wyjściu cena dzieła zostanie powiększoną. L ista  przenum eratorów  wydrukow ana zo­
stanie przy końcu dzieła.

15 sierpnia 1873 roku.

Agaton Giller.

(4544 3-3;.
Dr. F. Wilkosz

przewodniczący komitetu.

Lekarz zqM w i ńentysta
magister Adolf Lehrer z Wiednia
m iesz k a  s ta le  w K rakow ie p rz y  u licy  G rodzkiej 
pod Nr. 9 4  na  i. p ię trz e  n ap rzec iw  handlu  p a n a  

K aczm arsk iego

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
żc wyrabia bardzo piękne sztuczne

zęby i całe szczęki
tak  z w ulkanitu, jako  też ze złota, któro bez bólu 
osadza. Podróżni mogą otrzymać całą szczękę ,w 
przeciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie 
bez wyrwania zęba uśmierzonym: tudzież plombuje 
za poręczeniem, tak  złotem, jak o  tćż i inną m asą 

wypełniająca. (4358 6-6).

G odziny p rzy jęc ia  od 9 z r a n a  do 5  po 
p o łudniu  -TgH

KRAKOWIANIN
żonaty, jak o  gospodarz, technik, buchhalter — od 
la t 30 w s ł u ż b i e  rządowej i prywatnej w do­
brach większych, pracą swoja zaszczytnie się od­
znaczający, w wieku lat 52, — zdolny, czerstwy i 
silny — poszukuje odpowiedniego dla siebie sta ­
nowiska w k raju  lub też w król. Polskiem. P o sa ­
dę może objąć każdego czasu. Bliższa wiadomość 
w biurze Administracyi dziennika , K r s b j ‘ w 
Krakowie. (4543 2-3).

O dznaczone w P a ry ż u  1870 r.

Syrup piersiowy
SUfT* środek domowy 

n i e  l e k
składający się tylko z  nieszkodliwych, 
ale piersi orzeźwiających i leczących 
ziół, znany przeszło od 20stu lat we 
wszystkih z zaziębienia pochodzących
c ie rp ien iach  p ie rsio w y ch  i szy i. W
Paryżu  1867 r. nagrodzony.

Fabryki w Wiedniu i Wrocławiu 
u G. A. W. Majera.

t

Prawdziwy S y ru p  P ie rsio w y  jes t 
zawsze do nabycia w K rakow ie w ap- 
tece p. WIKTORA REDYKA na Małym 
Rynku i PIOTRA KRQKIEWICZA na 
Stradomiu — w Tarnowie u p. W. T. 
A. W ielogórskiego — w Przem yślu u 
p. E d w ard a  M achalsk iego  — w Brze- 
żan ac h  u p. B. F adenhech t.

Proszę uważać na pieczątkę i etykietę

Zapewnione od fałszowania i na­
śladownictwa znakiem ochronnym we­
dle c. k. patentu z d. 7 grudnia 1868 
do 1. 130/534. (4291 1).

i

M am zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, 
iż otworzyłem przy ulicy ŚW. Anny pod I. 191 

i (wchód przez podwórzec)

HANDEL WIN
w wybornych gatunkach, smacznych i naturalnych 
jak o  to:

■ W Ł el iśł ;  a u s try a c k ie g o  i w ęg ie rsk ieg o  bia­
łego i czerwonego, w ęgiersk iego  tłustego starego 
i tokajskiego, fran c u sk ieg o  białego i czerwonego, 
reń sk ieg o , h iszpań sk ieg o , sz am p an a  krajowego wy­
robu, kon iaku , rum u jam a jk a  najlepszego.

Ja k  dawniej było mojem staraniem  odznaczyć 
się wyrobami doskonałemi, tak  i teraz otworzyw­
szy h a n d e l  w i n  będę znowu kierował 
się temi saiaemi zasadami, t. j. przy cenach miar- 
nycli dostarczyć Szanownej Publiczności win do 
brych. (4542 3-13).

Bogdan Hoff.

fabrykant kas w Wiedniu
ma zaszczyt oświadczyć, że w skutek licz­
nych zamówień powiększył znacznie swoją 
fabrykę i dla tego może po najtańszój cenie 
pozbywać według powszechnego uznania do­
skonały wyrób, trzym ając się ściśle zasady: 
m ały zysk, wielki prędki odbyt. Skład, da 
wnićj przez 8 l a t : S tadt Tuchlauben Nr. 5, 

połączony jes t teraz z fabryką

w własnym zakładzie
Wiedeń, Wahring, Antonigasse Nr. 44

Za 12 kr. dostać się m ożna z m iasta Frei- 
ung, omnibusem, W ahring, Kreuzgasse, co 15 
m inut zaraz pod moją fabrykę. 3396 11-12) .

Z a wind HUiia się s trony  in te resow ane , k tó reby  życzyły  sobie, aby 
Ogłoszenia do ich fachu się odnoszące  by ły  jak do tąd  um ieszczone

w Kalendarzu Krakowskim
J. O 5 S  ES G  £ 3 1  .zFk. na roK 1874

aby  się w tym  celu najpóźniej do dnia 15 W rz eśn ia  zg łosić  raczy ły
do księga tii J .  C Z E C H A  w R  nku  pod  M urzynam i.  (4549 3-3)

pod korzystnem i warunkami

przyjm uje dom handlow y i w ekslsrski

Alex. Suchanek, Berno.
Offerty wprost listownie. (4499 6-6).

LOSY MIASTA KRAKOWA.
Główne wygrane złr. w. a. 4 0 .0 0 0 ,  3 5 .0 0 0 ,  2 0 .0 0 0 , 15.000 itd.

Najniższa Wygrana złr. 30.
1STetjlolissssse cî .srrLtórLi<e 2 W rześnia 1873.

sprzedają:

we Lwowie: 0. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bauk Hipoteczny i filie jego w Krakowie 
C zern iow caeh , Tarnopolu i Sam borze 

„ Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodach. 4ł3S (16-52)

W Wiedniu: Bank und Wechslergesch&ft der Nieder Ofesterreichischen Escompte Gesellschaft.

W drukarni „Kraju" pod zarządem St. Gralicłiowskiego.


